
Cena zł. s ·Zwycięstwo ideologii 
(Kr.) Uchwały obrad plenarnych K. C. 

Polskiej Partii Robotniczej, .które znała 
zły wszechstronne i wnikliwe zsumowa 
nie w przemówieniu Sekretarza G~meral 
nego Bolesława Bieruta, stanowią wy~ 
darzenie ni'ezwykłej wagi i dlatego tez 
spotkały się z żywym zainteresowa­
niem nie tylko 6Jonków partii, ale ca· 
lego społeczeństwa. 

Każdy obywatel zdaje soł?ie dosk?· 
nale sprawę z tego, że własnle partie 
robotnicze są w Polsce tym czynnikiem, 
który wziął na siebie ciężar odbudowy 
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kraju, wz,iął na siebie zadanie i odpo­
wiedzialność za budowę od podstaw 
nowej, szczęśliwej Polski. Dlatego wła 
śnie uchwały Polskiej Partii Robotni­
czej, · przyjęte w całej rozciągłości 
przez Polską Partię Socjalistyczną, ma­
ją tak olbrzym!e znaczenie, stają się 
droqowskazem dalszej .drogi rozwoju 
kra,ju, staja się fundamentem, na którym 
·nastąpi połączenie pbu bratnich partii 
robotniczych. 

Grabarze Francji ; 

s·przedali jej · armię! 
·Andre Marie i Reynaud · zdołali -„ wiele zdziałać" 

w ciągu swego krótkiego urzędowania 

Wielu ludzi w kraju, a Jeszcze wlęceJ 
naszych wrogów za granicą, nie '!'ogło 
zrozumieć istoty kryzysu ideologiczne· 
go i skwapliwie zaczęło dosz~kiwać 
się w nim Jakichś rozgrywek osobistych. 
Nic w tym dziwnego. Bo społeczeń-

lak donoszą z Londynu, podczas ostatnich brytyjsko • amerykańskich Lend Lease'u, czyli poza Planem 
rozmów osiągnięto porozumienie, odnośnie najwyższego dowództwa armii shalla. 

Ma:;:· stwo nasze nie było dotąd przyzwycza 
jone do tak śmiałego, głebo!ciego i w~! 
kliwego stawi.ania publicznie kwestii 
ideologicznych, kwestii dążeń i celów, 
jak to uczyniło Plenum K. c. 

Jest zu.pełnie zrozumiałe, że obecnie 
francuskiej. Zgodnie z tym porozumieniem armia francuska zostanie podpo· generał Montgomerry nie będzie miał 
rządkowana brytyjsk·iemu imperialnemu sztabowi generalnemu. już żadnych trudności, kieay ptzybę­

Już na początku tego roku, Brytyj­
<'Zycy starali się pod,orządkować armię 
francuską najwyższemu dowództwu 

Równocześnie Waszyngton odmówił 
francuskim żądaniom w sprawie dostaw 
broni amerykańskiej, broni w ramach 

dzie ponownie do Paryża i kiedy oznaj­
mi generalicji francuskiej, że cała ar­
mia Francji przechodzi pod jego do­
wództwo. 

angielskiemu, ale wszelkie ówczesne -------------------------------• 

A postawiony dylemat jest jasny _, 
idzJe o to, jaką dalszą wspólną drogą 
ma kroczyć polska klasa robotnicza. 
Drobny odłam przywódców, uoojony 
wspaniałymi osiagnięc1<1mi Polski Lu· 
dowej z ubiegłych trzech lat, skłonny 
był zatrzymać się w walce, skłonny był 
uważać dzisiejszą rzeczywistość za 
stan, przy którym można w zatrzymać. 

&tarania spełzły na niczym. Brytyjczy-
cy wysłali wówczas za zgodą Ameryka­
nów, generała Montgomerry'ego do Pa-
1yża. Celem jego wizyty było przeko­
nanie 1·ządu francuskiego i generalicji 
o „koniermości" zaakce\ltowan\a do­
wódzhva br-yt~·jskiego nad armią fran­
cuską. Niepowodzenie tej akcji zostało 
następnie przedstawione czynnikom 
llll rodain-ym w 'Vaszyngtonie, oraz 

przewodn 'cłirem mi · ·tra 0\>Y-Ony 
USA, Forestala, i innych wybitnych 
osobistości z administracji Planu Mar· 
&balia, op1acowano nowy plan postępo­
wania. 

Pierwszą częścią tego planu było uzy 
skanie zgody francuskiego rządu I par­
lamentu na propozycję niemal całkowi­
te{!o zredukowania francuskich sił mor 
skich i lotniczych. Propozycja ta była 
realizowana przez gabinet Andre Marie, 
a szczególnie została wzięta pod uwagę 
przez ministra Reynaud w jego „planie 
finansowym". 

Po zaakceptowaniu przez Francję cał 
kowitego podporządkowania się Anglii 
i Ameryce odnośnie morskiej i lotniczej 
obrony kraju, Amerykanie wierzą, że 
obecnie będą mogli realizować drugą 
cz~śc swego planu. Przewiduje się, że 
w te) drugiej fazie Francja, która ~ 
ramac}l Planu Marshalla, gromadzi 
obecnie \IOdstawowe artykuły, koniecz­
ne dla swqo przemysłu zhrojenlowego, 
w przyszłości ograniczy się jedynie do 
7akupu broni. „made in England". 

Śmiecie \18 sprzedaż 

I Parlament bawarski zażądał, a­
by rząd Bawarii przepr·owadzH śle 
dztwo i dowiedz\ał się, kto upo­
ważnił przewodniaącego zacho­
dnio • niemieckiej ,.Rady Ekonomi­
cznej" do kupna od amerykańskie . 
go zarządu wojskowego 27 skła­
dów armii USA o których wiedzia­
n!', iż zawierają przeważnie śmie­
cie I „towary nadw:vżkowe". 

Przed podpisaniiem kontraktu 
e~sperci niemieccy zbadali jedy­
n;e 2 proc. zawartości składów. 
Opóźnienie zaś w przeka.zaniu skJa 
dów władzom niemieckim było tak 
znaczne, że wie!e towarów nie na 
dawało się już potem zupełnie 
do użytku. 

Franco w łaskach 
Senator W. J..,u­

cas, czhmek B,lllery 
kańskiej delegacji 
na kongres Unii 
Międzyparlamen­

tarnej, oświadczył 
podczas wyw?adu 
że „St: Zjednoczone 
powinny ropocząć 

jak najszybciej ści 
słą współpracę z 
rządem hiszpańs 
kim. 

„Wiem - stwierdził wspomniany sena· 
tor - że rząd generała Franco wszedł na 
drogę reform społecznych(!) Z wielu po· 

wodów uważam za potrzebne i konieczne 
nawiązanie ściślejsze.i współpra.cy pomię· 
dzy Hiszpanią, a Ameryką." · 

Sentor Lucas jest jednym z 6 sentato· 
rów amerykańskich, którzy przyjechali do 
Rzy,mu na WYiej wspomniany kongres pry 
watnym samolotem ozna-020nym znakami 
D.0.6 i zatrzymali się w ubiegłą sobotę w 
Madrycie. 

Podczas swego 56-godzinnego pobytu w 
stolicy Hiszpanii, senatorzy USA odbyli 
wiele konferencji z szeregiem wysokich u­
rzędników faszystowskich. Na temat po­
wyższych konferencji nie opublikowano 
żadnego oficjalnego oświadczenia. 

Lecż czujni przywódcy ruchu robot­
niczego uderzyli na alarm, stwierdzili, 
że dziislejsze osiągnięda są tylko eta· 
pem w dziele reałizacji Idei socjaliz· 
mu w Polsce, a jednocześnie jasno i 
wyraźnie wskazali te drogi, które w 
sposób 1najlepszy 0i najskutecz,nie1szy 
prowadzą do celu, drogi, które w ofiar 
nej nieustannej walce, prowadzą sze­
rokie rzesze ludzi pracy do Ja·snej przy 

. sz.łości, do trwałego, bezpiecznego by 
tu w rodzinie krajów demokratycznych, 
zgrupowanych wokół Związku Radz·iec 
kiego, do takich warunków życia, w 
których nie będz·ie więcej miejsca na 
wyzysk człowieka przez człowieka. 

A n g I ., a · 1· U S A z g a d z a 1· ~ s 1· ę ni;a:~~a~:s:~~!~~~:~;.e ż~
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~~=~;: '! sław Gomułka przyznał się do swych 
błędów i uznał za konieczne w całeł na odbyc' e konferencji w sprawie b. kolonii włoskich rozciągłości pójść wytyczoną drogą. 

Podsekretarz stanu w Foreign Office, I dziecki o możliwie szybkie podanie ter- Droga ta uznana została również przei 
sir Orme Sargent, wręczył ambasado- minu jej zwołania. Jednocześnie rząd PPS za wspólną drogę całej klasy ro· 
rowi_ radzie~kei;iu w Londynie Zar:<bi- brytyjski proponuje, aby kQnferencja botniczej. Będzla ona wspólną drogą 
n?w1 odpo~1edz na notę r~ądu radzie~- odbyła się w Paryżu. wszystkich ludzi pracy· w Polsce - ro· 
kiego z 4 b.m: .w sprawie .. zwołam~ Sekretarz stanu Marshall oznajmił, botników, chłopów i i.nteli.gencji - bę· 
przed 15 wrzesnta konferencJt Rady Mt . . d USA d i . db . dz1ie drogowskazem dafszego rozwoju 
nistrów Spraw Zagranicznych, celem tz rzą zga za ~ ę na 0 ycie i postępu. 
rozpatrzenia problemu b. kolonii wło- przed 15 bm. konferencji Ministrów' I dl t ł , . k fl'kt Id I c::: z · h 4 t _ a ego w asme z on 1 u eo o· 
skich. "-'praw agrant~znyc mocars "":•.ce gicznego nie tylko PPR, ale i cały poi· 

W odpowiedzi swej rząd brytyjski Iem ~?zpatrz~nia sprawy. przyszłosc1 b. ski ruch robotniczy wychodzi jeszcze 
\vyraża zgodę na odbycie takiej konfe· kolonu włoskich,' zgodnie z notą ra- bardz1iej zespolony, jeszcze bardziej 
rencji, prosząc jednocześnie rząd ra- dziecką z dnia 4 bm. zwarty. · · 
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Torują droge de Gaulle'owi 
Nowy ka~dydat Auriola usiłuje skleci~ rząd 

Nowy kandydat wysunięty na stanowisko premiera przez prez. Auriola -
Henri Queuille jest bliskim współpracownikiem gen. de Gaulle z okresu wojny. 

Wydaje się nie ulegać wątpliwości, że Queuille zechco zapewnić stronnic­
twu de Gaulle'a udział w rządzie. lak widae, zdrajcy Francji idą konsekwentnie 
po nakreślonej (przez Waszyrtgton) linii. 

Henri Oueuill.e, który przyjął z ręki pre I przywódcami stronnictw politycmych. 
zydenta Auriola misję tworzen'a nowe- W kołach politycznych Paryża zwraca u-
90 gabinetu, prowadz,i pertrnktacje z. wagę fakt, iż w ostatnich rozmowach w 

pałacu Eli.zejskim brał udział członek 
st11onnictwa de Gaulle'a. Oświadczył on, · 
że stronnictwo ' jego zgodzi się wstąpić 
do rządu pod warunkiem rozwiązania 
Zgromadzenia Narodowego i rozpisania 
nowych wyborów. 

Prezydent Auriol otrzymał list podpt­
sany przez 21 członków Rady Republi· 
ki, wyrażający żąda•nie rozw iązan i a par­
lamentu. List podpisało 1 O c złon ków 
MRP, 9 socjalistów i 2 radykałów. U·waga!!! Już jutro!!! 

IZRAEL CHCE POl{OJU d k • kJ 
Przedstawiciel Izraela wobec ONZ rozpoczynamy rU Dtezwy e Ciekawego 

Tymczasem sytuacja wewnętrzna Fran 
cj•i zaostrza się z dnia na dzień. Ze 
wszystkich stron kraju nadchodzą wia· 
domości o strajkach. Przed pałacem Eli„ 
ze jskim odbyły się w środę demonstra· 
cje Ila rzecz utworzenia rzadu Jedności 
::cmckrah·czne j. 

Eban oświadczył, iż rząd jego prCigni~ filmu rysunkowego 
ro.zp_ocząć rokowania pokojowe z Ara- • 
bam1. Eban )jadał, . że w Palestynie wa l IM I ę dz y 
~~~stały orrwane na wszvstkich Iron żvciem a śmiercia „ 

• 
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Rozpaczliwe skargi kobiet 
Nr 250 

„Mężowię i synowie nasi przepijają cale zarobki 
w potajemnych knajpach i szynkach" 

„.„zwracamy się do „Expressu", ma,ga dobrze zrozurnia•ny interes publicz 
bo jest nas.zym przyjacielem I go- ny. Łódź pot! względem Hoś~i najroz­
rąeo prosimy władze, aby rJ.i.1cwld,o maitszych knajp bije wszelkie rekordy! 
wały potajemne kna}.py obok fabry A tymczasem za mało jast w mieście 
Id Pomańskieg.o, gdzde nasi mężo- sklepów rozdzielczy_ch, za mało punktów 
wie i synowie pne.pl}~ją całe . swe ro:t)J'f'owadzających artykuły przydziało-
2arobki.„" we, Ia mało jadłodajni pracowniaych. 

, bto wyjątek z rozp·a·czliwego listu, ja Jednocześnie z rewf zją wydanych kon 
ki napisała do redakcji „Expressu" gru- cesji alkoholowych winna być przepro­
pa nieszczęśliW~"ch kobiet, żon i matek wadwna również kontrola zakładów ga 
rnbotnikÓ<lłt, trwoniących c!ężko ;;-,apra- stronomicznych, celem stwierdzenia, czy 
cowane pieniądze w oparach alkohohJ. odpowiadają one przepisom Minister­
List wr()z z załączonymi adresami zakon stwa Aprowizacji, Przemysłu i Handlu, 
spirowanych szynkowni prze·słaliśrny do oraz Pracy i Op'eki Społecznej odnąśnie 
odpowiednich władz i jesteśmy przeko warunków lokalowych i przepisów sani­

Pod adresem za.i nteresowanych czyn 
ników apelujemy, aby w przyszłości u­
zgadniały między sobą sprawy wydawa 
nia koncesji i zezwolen'a na prowadze­
nie przedsiębiorstwa gastronomicznego. 
Tył'ko w ten sposób zapobieRnie się na 
przyszłość otwieraniu „łokali z wódką" 
w miefscach, nie o<tpow~adającym prze 
pisom, gdzie z•resztą Już raz loka.le te 
były likwidowane. 
Zasadą powinno być po'Pieranie loka 

li gastronomicznych nie sprzedających 
wyrobów alkoholowych, lokali, w któ­
rych świat pracy mógłby zna,Jeźć zawsze 
smaczne, tanie i w warunkach sanitar-
nych przyrządzane posiłki I (k) nani,. że uczynią z tego właściwy uży- taimych. 

te·ie swej strony możemy zakomuniko- w c z w a r t „ r o c z n ,. c e 
;apć~\~~~d~,~~~~ij~f:e~i~eńf:~o~c~a~~~ "f . 
cizi, a zwłaszcza młodzieży, odn iosły istnienia demokratycznej republiki Bułgarii 
już pożąda-ny rezultat. 

Wczoraj minęło cztery lata od chwili, 
. Już w najbliższych dn:ach wypowie- k:iedy do stolicy Bułgarii _ Sofii wkro­
dzlana będzie bezwz.ględna walka nie~ 
galnemu handlowi wódką w s·klepikach czyly wojska radzieckie i naród bułgar-
spożywcnrch, owocarniach, jadłodaj- ski zrzucił Z' siebie jarzmo okupacji hit­
nlacłl, w budk<Kh i straganach z wodą lerows~iej. 
sodową. Szczególną uwagę władze po- W życiu jego nastąpił zasadniczy 
święcą peryferiom miasta I targowi- zwrot. Po 21 latach rządów faszystow 
skom, gdzłe w całej pełni kw·itnie ten skich Bułgaria stała się republiką. 
proceder. Władzę przejął zorganizowany w 

Wszystkie nielegalne szynki będą złik 1942 roku przez Georgi Dymitrowa 
wldowane! „Front Ojczyźniany". Bułgaria wypo· 

Jeżeli w pierwszych miesiącach pla­
nu, z uwagi na trudnośc'i., wypływające 
z braku- szeregu surowców i urządzeń, 
realizacja jego wymagała wielkiego wy 
siłku, to obecne tempo daje pewność, 
że plan będzie wykonany. 

Rozmach ten i tempo udało się os'i.ąg 
nąć tylko dzięki zapałowi i entuzjazmo­
wi, który ogarnął cały naród. Dziesiątki 
tysięcy młodzieży obojga płci zgłaszajr 
się dobrowolnie do „brygad pracy". 
Ludność miejska wykorzystuje każd:> 
niedzielę na to, aby wyjechać na wieś 
i pomagać w pracach na roli. 

n 
ZAKOCHANA KRAKOWIANKA: Droga 

Pani! Zupełnie niepotrzebnie przejmuje si~ 
Pani spra\vami, które nie mają istotnego zna 
czenia i wpływu na uczucia jej zna}')mego. 
Dał on Pani niejednokrotnie dowody swojej 
miłości i przywiązania, a Pani raz po raz za­
truwa mu życie podejneniami i zazdrościa, 
Mając doświadczen ie poprzednich iotr;vg 
przeciwko niemu. p1'Jtek, które słyszała Pani 
od koleżanki, czy innyc.h osób, a które w koń 
cu okazały się nieprawdzi wr. obecnie Pani 
~<ima chciałaby w jakiś nacb.wvczajny spo­
~ób uoewnić się czy narzeczony ni~ będzie 
i".i zdradzał i czy zasługuje na uufan;e. Nie 
stel.v, nikt Pani nie może dać takiego zape­
wnienia. W dużej mierze zależy \Il od niel 
samej i 0d go jak Pani potraktu~ swoje 
małżeństwo Zawsze podkreślaliśmy, i~ zasa 
dniczym i pierwsz:'łm warunki.em szczę~l'we­
go malżeń~twa jest wzajemne zaufanie obu 
małżonków .Jeżeli już dziś nie ma Pani kgll 
zaufania i chciałaby Pani sprawdzać każde 
słowo swego ukochanego, to na pewno w 
przyszbści bedzie je$zcze gorzej. NaS;>.ym zda 
niem. na pod~tawie Pani listu, ni.e powinna 
Pani m'Pć żadnqch obaw i me zawracać so­
bie i innym głowy niepotrzebnymi l)bjawa­
mi zazdrości. 

NI Z OSTROWA: Mamy wraże.nie, że prze 
maw'a przez Panią niezdrowe uczucie za­
zdrości. Przecież koleżanka Pani miała peł­
ne prawo wyjść za mąż za Pani znajomego, 
tym bardziej, że jak wynikJa z jej listu, nie 
zależało Pani na nim specjalnie i byl i ście 
tylko ze sobą zaprzyjaźnieni. Co do drugie.i 
ornby. tym razem tej, którą P•ni kocha, rów 
nież nie widzimy p')wodów do oburzenia, 
gdyż znajomy ten nigdy z Panią na temat 
małżeństwa nie rozmawi·ał i o jego uczu• 

ciach do siebie wnioskuje Pani na podstawie 
swoich własnych obserwacji. które mogą 
być m~'lne. To, że. prosił. aby Pani przyje• 
chafa do n'ego, nie świadczy bynajmniej " 
jego małżeńskich zamiarach. Najleniej be­
dzie. jeśh Pani wyjafoi mu otwarcie swoją 
sytuację i po wysłuchaniu równie szczerej 
odpowiedzi będzie Pani wiedzieła jak ·w dal 
szym ciągu postępować. Poza tym na terenie Łodzi przepro- wiedziała teraz wojnę Niemcom, a kraj, 

wadzi się 19\Ylzję W~'danych zbyt lek- utrzymywany dotąd przez obcych wy­
komyślnle koncesji na sprzedaż alkoho zyskiwaczy w ciemnocie i zacofaniu, 
tu w Jokałach gastronomlanych. znacz- wstąpił na drogę wielkich reform. 
na bowiem ilość szynków, barów, pasz- Chodziło przede wszystkłm o uprze-
1eciami i re·s1aiura-cji powstała wbrew mysłowienie Bułgarii, co dałoby jej 
obowiązującej ustawie przeciwaJkoholo niezależność ekonomiczną i polityezną. 
we i z 1931 roku. Dzis po 4-ch latach można stw:1erdzić, 

Z. Jl<. Z ŁODZI: Kur• dla sióstr Po~oto­
wh Sanitarnego rozpoczął się w dniu 9 
wrześn:a. Zgłoszenia przyjmuje Polski Czer. 

W efekcie takiego stanu rzeczy na- won~Krzyż ul. Piotrkowska 234. 

ród bułgarski dźwignął się z upadku i j Z~ WIEDZIO_NY E.:. Slub pańsk:.i !awarty 
w oparciu 0 sojusz ze swym oswobodzi- '!' Niemczech Jest wazny n~ tererue Polski 

• • • i ma pełne prawne znaczenie. 
cielem Zw. Radzieckim i kra1ami ~mo · 

Jak wiadomo ustawa ta zabrania m że dzielny i pracowity naród bułgars\r' 
Jn. uprawiania ~yszynku i sprzedaży al~ I zadanie to realizuje w szybkim tempie .. 
koholu w .promieniu 1 OO metrów od za- Pods~.a~ą przebudowy ~ospodarc;eJ 
kładów fabrycztn)~ch, zatrudiniających Bułgar11 Je.st plan e~on?miczny, ktory 
powyzej 50 osób, szkół wszelkiego ro- wszedł w zycte 1 kwtetnta 1947 roku. 

kradi ludowej wykuwa sobie własnym 
wysiłkiem drogę do dobrobytu, starając 
się wnieść jak największy wkład w 
ogólną walkę ludzkości o pokój, demo­
krację i socjalizm. 

dzaju, ~orrów k~ejowych ~ autobuso ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-. 

Wych, sądów, świątyń i koszar. Tymcza Ki n a >>Polonia<< >>Tęcza<< >>Włókniarz·« 
sem w Lodzi mamy wiełe dowodów i- Ś ./. 
gnorówani1a tego z·akazu. Bary, winiar- DZI PREMIERA! Zabawna komedia amerykańska 
nie, restauracje ł paszteciamie powsta- ,,SIOSTRA LOKAJAll 
ły właśnie w najbliższym sąsiedztwie 
wymienionyc:h obiektów i cieszą się du 
żą frekwencją klienteli. 

Zlikwidowania tego stanu rzeczy wy-

W rolach głównych: Dean.na Durbin. Franchot Tone, Pat O•Brien 
Re:tyser: Frank Borzage 9930k 

(odziPnna nowelka „Expre8sll" -
Dwaj koledzy 

.- Rzezimieszek przedostał się prz.ez r darz. Tam też zaczął zmier-zać po cl­
okno, wszedł do salonu i usiadł na chu. 
chwilę w fotelu, by odpocząć. Zbrodnia Cichuteńko otworzył drzwi. 
rze zwykle, zmim przystępują do rn- W pokoju paliła się lampka, a w łóż· 
bunku, muszą n~jpierw odpocząć. ku leżał mężczyzna i spał. 

Na nocnym stoliku poniewierały się 
Dom należał od pewnego kupca, któ · w nieładzie jakieś klucze, kilka papie-

ry żonę swą wysłał !Jrawdopodobnie na rosów, zegarek, sr~na broszka, jakieś 
letn':sko, gdyż wnętrze ·pokoi świadczy- rachunki i flaszka z wodą sodową. 
ło o tym, że gosp~dyni jest nieobecna. Nocny intruz zbliżał się na palcach 

W drugim końcu mieszkania paliło do łóżka. Mężczyzna w łóżku poruszył 
się jeszcze światło, z czego opryszek wy się n1espokojnie i. otworzył oczy. 
vm'iosko'Nał, że gospodarz wrócił już z L- Może pan leżeć zupełnie spokojnie 
miasta. - odezwał się zbrodniarz. · 

Intruz zapalił papierosa, tak że świa- Przestępcy tego typu nie tracą nigdy 
tło zapatkl rozjaśniło na chwilę jego zimnej krwi. Mężczyzna, leżący w łóż­
iwarz. ku, ujrzał rewolwer w ręku zbrodnia· 

Policja miałaby z n!m niemało kłopo- rza, lecz n~e poruszył się nawet. 
+u, gdyż nie w;edziałaby, do jakiej ka- - Ręce do góry! - rozkazał opry-
tegorii przestępców należy go zaliczyć. szek. 

Kupiec skrzywił się, spojr7.ał zdzi-
Nie nos'ił maski na twarzy, nie trzy· wionym wzrokiem na zbrodniarza i 

mał w ręku ślepej latarki, ani wytry- wzniósł do ·góry prawą rękę. 
chów, tylko w kieszeni miał sześclostrza _ Drugą rękę do góry! _ rozkazy· 
łowy rewolwer, którego używał w celu wał zbrodniarz. _ Nie wie part, jak się 
samoobrony. podnosi ręce do góry? Szybko! 

Meble w salonie, gdzie siedział zbrod - Nie mogę! - odrzekł szeptem ku· 
n~arz, pokryte były kurzem, srebro, pla piec i na twarzy ukazał mu się bolesny 
ter i kryształy zdjęte były z kredensu i 
prawdopodobnie schowane w bezpiecz­
nym miejscu. 

Nocny gość nie spodz1ewał się tutaj 
"tnaczniejszego łupu, a całą jego nadzie­
ją był pokój sypialny, gdzie spał gospo-

grymas. 
- Dlaczego? 
- Ręka jest zupełnie zreumatyzmo-

wana! 
Zbrodniarz trzymał ciągle rewolwer 

w ręku. Jednym spojrzeqiem 02arnął 

I cały pokój, spojrzał na rozrzucone '", 
nieładzie przedmioty na nocnym stoliku 
l zatrzymał wzrok na twarzy gospo­
darza. 

- Dlaczego pan nie przystępuje do 
dzieła- - niecierpliw'ił s~ kupiec. Pan 
nie przyszedł chyba tutaj w nocy po to, 
ażeby podziwać moją fizjognomię? 

- Tak, ale ... - zaczął się jąkać rze­
zimieszek - ja również mam zreumaty 
zowaną Jewą rękę! 

- Od jak dawna? - spytał fachowo 
kupiec. 

- Od czterech lat„. 
- Czy leczył się pan już na,fnow-

szym sposobem, zalecanym przez leka­
rzy? 

:-- Tak„. Nie pomogło ... 
- Poczekaj pan, dam panu moje le­

karstwo„. Ma być podobno świetne.„ 
- ciągnął dalej kupiec. 

- Używałem już wszelkich różno-
ści... .Jedyną ulgę przyniosły mi kąpie­
l.: w Ciechocinku i diatermie„. 

- Kiedy pan czuje ból w ramieniu, 
w dzień czy w nocy? - spytał kupiec. 

- Przeważn1e w nocy, gdy odpoczy­
wam. 

- A jakie pan czuje 'bóle? - urywa­
ne, czy jednostajne? 

Zbrodniarz usiadł na łóżku, założył 
nogę na nogę, rewolwer schował do kie 
szeni i odrzekł: 

- Bbl przychodzi nieoczekiwan1e i 
ustaje co pewien czas. Czy pan wierzy 
w pomoc lekarską? Czy lekarz może 
nam pomóc? Jak pan sądzi? 

- Wątp:e - odrn~kł kuplec - Mnie, 
choroba kosztowała już dziesi.atki ty-

I\ 

Konkurs Szkolnr ~ I : 
„Expre su 

Ilustrowanego" 

Kupon nr 7 
Wyciąć i zachować! 

I slęcy złotych!... Czy ręka panu puch• 
nie? \ 

- · Ta~, kiedy aeszcz pada„. napuchła 
1 dzisiaj.„ psiakrew! 
, - U mnie tak samo! Gdy tylko prz"' 

chodzi jesień, nie mogę usiedzieć na 
miejscu, bo co chwilę czuję w lewym 
ramieniu ból ostry, jak ból zębów. 

- Tak, ma pan racje! - zgodził się 
7brodnlarz. - O! zno".vu zabolało!„. Co 
to za okrop'W ból... Ale wie pan?„. Mf-" 
wiono mi. Żf' bardzo prnnaga masaz 
frn.ncuską. terpentyna. Co pan mówi? 
Może spróbować? .„ Ma pan w domu 
francuską terpentynę? 

- Nie!.„ 
- To nic nie szkodzi!„. Zejdziemy 

razem i kupimy, dobrze? Najpierw ja 
panu zrobię prawą ręką masaż, potem' 
pan mi zrobi, o ile to panu nie będzi~ 
zbyt trudno. . 

- Dobrze, dobrze!.„ Tylko musi mi 
pan pomóc wciągnąć spocln~e ... 

Zbrodniarz ostrożnie padniósł go :t 
łóżka i pomógł mu się ubrać. 

- Mówiono mi - rzekł potem - ż~ 
po takich masażach można się wyle"' 
czyć zupełnie ... Spróbujemy„ .. 

Gdv byli już przy drzwiach, kupi.ee 
odwrócił się nagle i zauważył: 

- Za.raz, zaraz!... Zostawiłem portfel 
z pieniędzmi na nocnym stoliku. 

- Nie szkodzi! odrzekł opryszek. ~ 
Mam przy sobie pien:ądze, starczy dla 
nas dwóch.„ Tylko weź pan flaszkę, bo 
wteay w aptece pol1czą nam taniej: a' 
my musSmy być oszczędni. bo leczenie 
reumatyzmu jest naprawde kosztow."'.I 
nel ~ 
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PRZY&ODY ·w CKA i 

WICEK: - A ty znowu furt kiełbasy 
kupujesz! Po diabła? 

DOZORCA: - Wiecie panowie no-
winę? A to u nas w domu cosik śmier­

dzi! Szukalim na strychu, szukalim w 
piwnicach - wsio na nic! Różnie ludzie: 
mówią ... 

WICEK: - O rany! Przecie to od nas 
ten fet0r idzie!„. 

WACEK: - Wiciuniu, ratuj! To moje 
l;:iełbasy się psują! 

WACEK: - Wiem, co rob'ięl 
WICEK: - ĘJ wiesz, wiesz, a głup· 

stwa wyczyniasz! 

żywność na kartki 
wydają od dziś sklepy 

Wydział Aprowizadi m Łodzi przystąpll do 
eręściowgo rozdzielnictwa artykuł6w spożyw. 
czych na kartki wrześniowe Przydziały WJ'· 

dają od dnia dzisiejszego sklepy, włączone do 
miejskiej sieci rozd:llielczeJ. 

Na kartki KAT. I i KAT. I „ZG" wydaje 
&ię na odcinek 18 po 2 kg mąki pszennej 80 
proc. na kartki KAT. IR i KAT. „ZG" - na 
odcinek 13 po I kg mąki pszennej 80 proc. 
oraz na odcinek 15 po pół kilograma. marga­

WACEK: __.:.. Jak pragnę czkawk'i!„. 
WICEK: - I dlaczego? Brudnej bie­

lizny nie ma! Sera też„. 

Ap.1ik! Na zdrowie! 

WICEK: - O pi~ska zapowietrzona! 
A kto c~ kazał tyle kupować? Cały dom 
wytruje::;·z! 

ól Ło · Zi kicha 
Epidemęia kataru wskutek nagłych zmian pogody. - Na chorobę 
tą nie ma lekarstwa. - Trzeba czekać. i - przebywać na powietrzu 

ryny. na kartki KAT. IR (zwykle) dodatkowo Miasto nasze nawiedziła epidemia ka- - Katar leczony trwa zaledwie je- pomagają radykalnie, ale tylko w pierw 
po 1 kg śledzi na. odcinek 14• na kartki KAT. t::i.ru w nienotowanych dotąd rozmia- den tydzień, nieleczony - aż 7 dni„. szych godzinach kataru, gdy występu­
Jllt - na oocinck 9 po pól kg śledzi, na 
wsz.vstkie kartki DZIECIĘCE (zwykłe 1 „ZG") rach. ·Niemal w każdym mieszkaniu, Jest to oczywiście żart, ale w zupeł- ją pierwsze objawy łzawienia i gdy po 
_ na odcinek 27 po 3 kg mąki pszennej go w każdej rodzin'ie, jest ktoś chory na ności odpowiada prawdzie. Jak dotąd raz pierwszy zacznie nas krięcić w no­
prnc. oraz po pół kg smalcu. katar, a ponieważ choroba ta rozprze- bowiem nie wynaleziono jeszcze żadne- sie. Gdy się w porę nie przeprowadzi 

p 073 tym sklepy ·wyda.ją po ćwierć kg oleju strzenia się w błyskawicznie szybkim j go skutecznego lekarstwa przeciwko tej kuracji (co parę godzin łyk tej mik­
r:itinowanego na. odcinek 15 kart macicrzyń• tempie - po dniu lub dwóch ju~ wszy tej chorobie, a to dlatego, że w ogóle stury) - trzeba poddać się losowi :i. c!er 
r>klcb „'M" ~i po ćwierć kg oleju na odcinek scy domownicy kichają jak z moździe-1 nie wiadomo jakie zarazki wywołują pliwie czekać, aż katar sam przejdzie. 
111 kart dla cleżko pracujących „C". rza! katar. Ostatnio wynaleziono wprawdzie nop 

roz06ta.łe artykuły, a m.ln. tłuszcz na kartki Pewien lekarz, zapytany co myśli o I Najlepszym antidotum jest jodyna. wy sposób leczenia, ale jest on zbyt 
. ~1 • l wydam•: bt:dlł w późnie~szym terminie, te]· dolegliwos'ci, odpowiedział: Dwie krople 1"odyny na szklankę wody I t b · ł 1 'ć 
o ciwm nastl\pią odp<nYiedn\e za ladomlenla. cosz owny, a Y mog zna ez ,szerszP 

(k) zastosowanie. Katar doskonale leczy„. 

Ul 
• k I . Zawiedzione nadzieie kombinator6w penicilina. Gdy wieczorem wysmaru-

01 o eiowe 'Z • t . li rk jemy nos tym specyfikiem, rano obu-

d1a m_ i0dzie1v wyJeżdża- . am 85 pap~e a-pracę ~~;y:ii:;yup~:!~z~d1!:i~i~~tYz:~~~ 
J W t Z O 

jest ona do bardziej poważnych cho-
ą teJ na ys aw~ . • daje im Urząd Zatrudnienia rób, toteż nie wchodzi w tym wypadku 

,Miin~st~·rstwo ,Ko.munikacj'i przyzna~? Czynności przygotowawcze do usta- przyjmie oferty - trakt·owany jest jak~ w rachubę. 
n:iodziie.zy szkolnej 7~-proceintowe zrnz- lenia wielkości mieszkań a tym samym nierób i nie korzysta oczywłście z żad- Epidemię kataru spowodowały ostat-
k~ kolejowe na prz.eJazdy na Wystawę' wysokości komomego dla 15 OOO !oka- nych ulg ani zniżek. nie nagłe zmiany temperatury. Po upa 
Ziem O~~y.skanyc~ I . z po~rotem. . \torów łódzkich postępują szybko M- Poza tym żąda się od petentów za- łach nastąpiło raptowne ochłodzenie. 

_ze . mi~ki kofzY"_taJą z~rowno uczn i o~ przód. Administraton:y domów zażądali świadczenia administratora domu, lub potem znowu ocfepl'iło się, a że łodzia~ 
wie,. Ja·k ·1 n~uczyc1ele, Jad.ący . z tymi już od wszystkich lokatorów zaświad- Komitetu Domowego, ewentualn;e wła- nie w dodatku zbyt pochopnie zmienia· 
wyoec~kar_n· 1 : Wymagain_e Jest Jednak, czeń z miejsca pracy, ewentualnie świa ściciela domu, co petent robił do tego ją odzież - nic dziwnego, że teraz mę· 
aby ~a!Jmnl~Jsza grupa liczyła co naj- dectw rejestracyjnych z Urzędu Zatmd- czasu, z czego żył itd ., a jeśli pracował czą się i wzajemnie zarażają katarem. 
mnieJ 10 osob. _ niania o chwilowrm pozostawaniu bez - z miejsca poprzedniej pracy, dlacze- Czy można uniknąć tej choroby? 

. Prz
1

ej.azd ;:>dbywa ?i~ specjaln~mi. po pracy. . go przestał pracować. Qkazuje się, że tak. Należy jedynie 
aąg~m_i, ktore „O~bis uruchamia Jako Kto nie okaże się tymi dokumentarni, Obostrzenia te są konieczne, bo nie unikać kontaktu z zakatarzonymi, jak 
po-ciągi nadzwyoza1ne na Wystawę. - będzie plac.U komorne według no- można przepuścić ani jednemu kombini! najmniej przebywać w dusznych po-

DO POFOdU ~c~ 1stawe.k, ustalonych dek.retem o torowi. Jeśli nie pracował dotąd i nadal mieszczeniach, a jak najwięce) na wol-
na1m1e lokali. nie chce pracować - musi płaclć ko- nym powietrzu. Cnorzy powinni cier-

zawezwttto .•• oddtial straźakówł Kolejk·i przed Urzędem Zatrudnienia morne V':'e~ług pod.wy~szonych slawek! pliwie czeka~ aż choroba sama prze'-
stratacy naa\ są d<>prawdy niezastąpieni zwiększyły S ·ię jeszcze bardziej. Wczo- Przew1dz1ano tahe 1 ta1ką ewentual- . . . _ J 

ł ~7.echstr001n'_. Wczoraj na przykład cały od raj wąż ludzki r·ozciągnął się do nieby- ność, że po przyjęciu pracy 1en, czy in- dzte, a zdrowi - unikać chorych. . _ 
dział bobatersk1e1 straży pospieszył do ..• po- wałych ro~miarów, sięgając aż do ulicy ny kombinator zwolni się po krótkim I Lekarze Ubezpieczalni Społecznej ko 
rodu! p dl · d 

A było to tak. l\li.\\cjant Pawlak zatelefo- o eśneJ. Pona. 3 tysi!lce ludzi przy- czasie. Wówczas traktować s i ę go bę- munikują nam, że w szeregu wypad-
nował .do centrali st:'ł.iy i nie podając powo było po upragniony. p~p1erek_! . \cizie. tak samo, jakby pracy w ogó'e n:e ków występują powikłania w postaci 
du. zazlł:dał przysłam~ natychmiast pogoto- Ale Urząd Zatrudnienia zamiast pap;er przyjmował, bo ulgi są tylko dla fakty- 1 . t k b h Wówczas 
wf.a. Dy~urny zrozumiat że chGdzi o pogoto ka daje - PRACĘ. Kto trzy razy n.e cznie pracujących! (s} zapa enta za 0 ocznyc · 
w1e ogniowe i natyc!tmlast skierował pod należy położyć s'ię do łóżka, wziąć na 

w~~a?:~~b~!~:s n=d~::;s::':f~:ło się. że w ce n t r a I n a p r z y . h 0 d n . a poty aspirynę lub napić się gorącej her 
tym wypadku pomoc strażaków wcale nie baty z sokiem malinowym, a po prze-
jest. potrzeb~ - położnica lllyślala o pogo- poceniu się nastąpi natycłimiast popra-
towiu lekarskim, o akuszerce. t • • b AJ k 

Biedny m!~cjant był poważnle zafrasowa- pows anie nie awem przy . Kościusz i 48 wa. Gdy katarowi towarzyszy jeszcze 
ny. Zapomn1a' że pod „ ósemkll!" nie ma Już W pełn m toku ra ~„· b d k • k b" ból głowy - trzeba zwro'cic' się po po-
Pogorowia Lekarskiego, że od kilku miesię- Y · są P ce, Lvvlązane z ' ez przerwy o onca r.o u ieżącego, 
cy trzeba się łączyć w tego rodzaju wypad- uruchomieniem centralnej przychodni a wewnętrzne prace konytnuowane bę- moc do lekarza, gdyż bywają i poważ-
kach z Pogotowiem, ale„. Ubez;piecu\ni Spo- specjalistów dla ludnośc·i śródmieścia. dą także w styczniu i lutym. Uruchomie- niejsze komplikacje. 
leczneJ. Centralną przychodin1ię uruchamia U- nia centralnej przychodni należy się spo 

UJ ł • k" bez.pieczalnia Społeczna. Przychodnia dziewać nie wc.ześniej, jak w marcu Największe nasilenfe epidemii zano-'' weso Y WleCZOfe będzie się mieściła przy Al. Kościus.zki 1949 roku. Wtedy, ja·k zapowiada Ubez towano w klilka dni po rozpoczęciu ro-
drago koszrował p. Y/jeczorka 48, w trzyplętr.owym budy·nku, przyzna- pieczalnia, skończą się kło.po·ty łodzian, ku szkolnego. Młodzież jest najbar-

Leon Wieczorek z ul. Wysockiego 23 upił nym Ubezpiecz.alni na ten cel. miesz:kających w śródmieśoiu, gdyż bli- dziej podatna na tę chorobę, a poza tym 
się dnia 11 sierpnia do nieprzytomności' i po Dotychczas ubezpiecze.n1i ze śródmie sko będą mieli pomoc lekars•l<ą. d . . . k'lk d . . 

ścia ma1·ą wielkie kłopoty, gdy muszą Ub . 1 . . • • przy groma zentu się po 1 a ztestąt 
północy zamienił się w szalejącego dyskobola ezp1ecza ma nosi się z z.ami arem d . . . d . k . . . • .. 
Wszystkie talerze padły ofiarą jego tempera- zgłosić się po po~oc. lekarza - specjal i- rozbudowania powstającej przychodni. z:ect w Je neJ la~ie mozl:i.wosc1 mfek-
mentu Wieczorek rzucał nimi we własnym sty .. Mu~zą udawa~ się ~o P!yWatnych Na tej samej posesji przy Al. Kośc·iuszk·i : cyJne są znaczne większe. 
mieszka.ni~'. celując w okna, drzwi 1 meble. gabmeto~ lek.arsk1ch, ~dz1e nie .za~sze znajduje się jeszcze poprzeczna oficy-1 Nie należy jednak zbytnio się mar-

Gdy m1hcjant przybył na miejsce, zastali są. odpowiednio sprawnie załatwi.am, lub na, którą Ubezpieczalnia również zamie- twić Katar przycliodzi · t i 
smętne pobojowisko: mieszkanie pana Wie- te~ odbywać dale·kie wędrówki do połu rza wykorzystać na potrzeby ubezpie- t · . • z powie rza 
czorka wyglądało ja~ po trz~.sieniu z'~mi. dmoweg~, względnie północnego obwo cz-onych. Na raziie jest to jedna·k spra- 1 ak sa~o .odeJd~ie; Trz~b~ ty.lko tr~· 

7..a. taki „wesoły wieczorek .Pa? Wxeczorelt du leczniczego. I wa przyszłości, gdyż oficynę ię zajmuje, chę w1ęce3 uwazac na s1ebte, Jak nar 
::~:~c;~~raJ. s~rowe upommeme w Sądzie Ja~ nam .komuni1kuje kierownictwo U- TOR, a instytucja ta nie ma dokąd s i ę !'więcej przebywać na. powietrzu i - to 

m 1 ";ooo zł grzywny. (kl bezp1eczaln1, roboty będa orowadzone orzeorowadzić. it) 1 wszystko - ·(s)· 
\ -. 

\ 

• 
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„Pozdrowienia od gó1·" ..• 

Ałe n;e bk ~:Ośno, panowieł 
Przy zbiegu ulic Piotrkowskie/ i Jaracza 

Gdzie s~ę podziała skrzynka z bezcennymi kosztownościami? 
- Bezskut „czne poszukiwania w ogrodzie pałacowym 

mie§ci się firma „Płytoman", prowadząca sprze 
doi instrumentów muzycznych i plyt patefo­
nowych. Oslu!nio firma zainstalowała na ulicy 
olbrzymi giganta/on, poprzez który plynq dźwię 
ki modnych prze bo iów tanecznych. 
Każdy z nas lub/ m 1zykę, ale wszelka prze­

sado nie ;est w~kazapa. No Piotrkowskie; i 
lak panuje hałas, a potęgowanie kakofonii 
d7.więków przez te audycje strzępi nerwy prze 
chodniom, którzy przyśpieszajcf kroku, aby jak 
najprędzej znaleźć się zda/a od lego „piekieł-

Gdllie się pod.ziały skarby hr. T~czyń· 
t1lr.iej? Kto ukradł skrzynkę z bezcenny· 
mi koszt.ownościami? 

Nad pytaniami tymi głowi się c.:iły 
Bp3rat śledczy łowickiej Kómendy MO. 
Podczas 0 1kupacji, hr. Tęczyńska, sio•3tra 
ks. Radziwiłlowej, o. właśdcielki maiąt 
ku z•iemskiego pod Łowiczem, w oba· 
wie przed Niemcami zakopała w swym 
ogrodztle przy pa:łacu w N!eborowio nie 
łada skarb. ByJa to dużych rozmiar6w 
skrzynka drewniana, zawlerająca złoto 
I wyroby ze złota oraz drogie kamie· 
nie. 

Obecnie hr. Tęczyńs·ka uzyskała ze­
zwolenie na zabranie swego skarbu i w 
tym celu udała się ze swą córką do Nie 
borowa. W obecności przedstawicieli 
miejscowych władz i kustosza oddziału 
Muzeum Narodowego hrnbina przystąpi 
ła do poszukiwań. 

Robotnicy przekopali wskazane miej­
sce pod murem obok pałacu nieborow­
skiego. Mimo jednak, iż kopali do głę· 
bokości 80 centymetrów - nie natrafi­
H na ślad zakopanej skrzynki, a hr. Tę· 
czyńska zapewni.a, że skrzynkę zakopałtJ 
najwyżej pół metra pod ziemią! 

Gdzi•ż wlęc podz:iały się wielomilio· 
nowe skarby? 
Wśród ludności miejscowej krążą na 

ten temat trzy wersje. 

Przebąkuje się, że w sprawie tej mógł 
by udzielić informacji b. ogro-dnUc dóbr 
n ho~ wskich, u którego hr. Tqczyń·Jca 
udeiac się do ogrodu w celu zakopania 

;ypat'ek s~muchodowy 
;ia lotnrsku w lub!fnku 

Na lotnisku w Lublinku wydarzył się 

wo.oraj wypadek samochodowy, które 
go ofiarą padły 'dwie osoby. 

Le·ka rz Pogotowia udzielił pomocy 
24- letniemu Mieczysławowi Ka·wat:zew 
skiernu (Armii Czerwonej 19) 0raz '26-
letniemu Stanisławowi Szab 1ewsk1emu 
(Górna 16). 

Obydwaj doznali ciężkich kontuzji i zo 

skarbu, pożyczyła łopaty. Ogrodn'k ten 
nliesz•ka obecnie na Ziemiach Odzyska 
nych, podobno jest zamożnym człowie­
kiem, posiada nawet własny samochćid„. 
Według innej wersji, w miejsc J, gdzie 

obecnie poszukiwano skarbu, do·lowa;io 
w ubiegłym roku drzewka na zimę i ro­
botnicy zatrndrtieni przy tej czy1mo<,d 
mogli natrafić na drogocenną slcrzr1k~. 

Wreszcie według trzeciej Nersji h•a. 
bi·na mogła po prostu zapom1ie~, gdzie 
Lak.opala skrzynkę, która nadał S!'oczy­
wa w niewiadomym miefscu w ogro;:tr.ie 
pałacu llieborowst<iego. 
Wiadomość o poszukiwaniu sk:i,-~);).v 

rczniosła się lotem błyskawi;:v .Po ło­
wickim, ściągając na miejsce tł.m1y :'e­
kcwskich. 

B. dyrektorzy przed Sądem 
Proces o nadużycia w Centrali Zbytu 

Fajansów i Porcelany 
W dniu wczorajszym rozpoczął się Ehremeichowi, który z kolei -0&stąpH 

w trybie doraźnym przed Sądem Okrę- tenże tran!>port, jako pierwszy gatunek 
gowym w Łodzi proces b. dyrektorów spółdzielni „Społem" · i Samopomocy 
Centrali Zbytu Fajansu i Porcelany. Chfopsk:ej w .Jeleniej Górze za sumę 

Na ławie oskarżonych zasiedli b. dyr. 10.000.000 złotych. 

ka". "" 
Czy nie dałoby się slłumić gigantnfnnu, al· 

bo w ogóle zaprzestać nadawania audycii uli· 
cznych podczas na;większego natężenia ruchu? 

(x) 

Groźny żar 
w z~!dadach un. Stnetczy~la 

\.Vczoraj wieczorem ~ybucbł groźny 
pożar w zakładach przemysłu metalo­
wego przy ul. Piotrkowskiej 2.11 dawn. 
John, 0hecnie im. Strzelczyka. 
Pożar powstał podczas hartowania 

kół. Zapaliła się oliwa w kotle wsku· 
tek nadmiernej temperatury. Niebez· 
p]eczeństwo było wielkie, gdyż do ko· 
tła dochodzą przewody gazowe i istnia· 
ła możli"wość wybuchu. 

Energiczne wysiłki strażaków. któ· 
rzy pracowali pod dowództwem komen 
danta Kalinowskiego, zapobiegły tra­
gedii: pożar został szybko ugaszony. (i) 

nacz. Centrali Andrzej Kowalewski, b. Poza tym akt oskarżenia zarzuca 
dyr. handlowy tej placówki Edmund wspomnianym wyżej dyrektorom fawo 
Buda, b. dyr. finansowo administracyj- ryzowanie niektórych prywatnych firm 
ny Feliks Kwiatek, b. dyr. Zjednocze- przez udzielanie im milionowych kredy· 
nia Ceramicznego w Radomiu Henryk tów oraz bonlfikat z rndmnków, które zuu !'1 

11 
Milke : oraz Stanistaw Ehrenrcich b. naraziły Skarb Paiist va na sraty około Y ~ !f.,J cho. nia 
włafrkiel fabryki porcelany We Włoc- 5.000.000 złotych. Wybuch rr'm1rn~ c ą!'rn "l nyl kall~ ł~ 
ławku. w_ pierwszym dniu procesu zezna- Wczoraj, około godz. 10·ej ra1a , 3-

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym wali osk: osk. Kow::ilew~ki, J?uda :i Kwi~ 
1 
stąpił wybuch maszynki naftowej, t. zw 

narażenie Skarbu Pańsivt•a na wielo- tek, ktorzy do winy się nie przyznali, primusa w mieszkaniu Marii Staszew­
~ilionowe _stratv nr~~z nieskoordynowa sl~ładając wyj.a:śnienia, . co. do paszcze- s'<'ej przy ul. K il ińskiego 44. 
ni~ zbytu 1 pro~ukq1 oraz przez sprze· golnvch. punl~t?"".' oskarzenia. si.:isze\.vska zajęta była gotO\"lc ier:i 
daz po~l posi:1c1ą towaru wy~rakowane W dr:1u dztSlC'JSZYm zeznaw_ać w dal- 1 po. ł"<lJ. Nafta z rozerwal'ego p•i•Pt.:sa 
go czyli t. zw: rams_zu, II·go 1 ll!·g-o ga- 1 ~zym. ciągu będą o:::k. osk. , ~ !ke i Eh- 1 ozl3ła się po jej odzieży i w crw lę 
tunku wyrobow fa .1ansow~1ch. Tow::ir,v I renre1ch .oraz Sad rozpocznie przesłu- po tym nieszczęśliwa kobieta s:a;•r·l::i te wymien\~ni ?yrek~orz>: Central! Zhv ch~wanie ś~viadków, k~órzy w ilości 70 w płom'.eniarh. '-. 
t~: ~rrz~da~j n1e. poradaJ<ice;nu _ konce- osob zostal1(b)powołan1 na tą rozpra·/ z przeraźl;wy'Tl krzykiem w~roieqia 
SJI a an u porce ana, os rnn:onemu wę. '13 korvtarz Sąsied;d poczęli gas ć . ·~v-

l 
wa oochqdnJe.". Ppybyły na mia(::r :""_ 

'„ karz miejskiego Pogotowia J<a:::1L.::>-
W dniu 8 września 1918 r. zmarł nagle wego przewió7ł Sta•szewską do srn:Hi\'3 

ś. t p. 
1 
l:bezpieczalni Spole-cmei. Stan je] jest KOWALSKI WŁADYSŁA groźny. (;) 

1Hugoletni praeownik b. Kasy Chorych i Ubezpi!'("Zalni Społecznej w Lod7.i 
przeżywsz:v iat 66 

W Zmarłym traci instytucja dobrego i oddanego jej pracownika. 
Cześć Jego pamięci. 

RADA ZAiiLADOWA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ 

w ŁODZI 
UBEZPIECZALNIA. SPOł..ECZN A 

W LODZI 

I 

Torebka do odebrania 
Przed kinem „Tatry" na ul. Sienkiewicza 

znalezi.on') torebkę damską z dckumentaml 
,\ na nazwi~ko Ireny Smigiera, zam. przy ul. 

Składowej 32 m. W. 
Właściciel1<a może odebrać swą zgubę w stali przewiezieni do szpitala. (i/ 

;.;;~;..;;~~;;.;;.~~~;;.~.;.mlll ... ~~.;;;.;;;;:;;;;;;;;;;:::::::;;::;:;;:;;::::::::::::::::::::::~~p 
WŁ ......... 

1 l't'(bkcji ,.Expre~su". 

Przez twarz jej przeleciała łuna prze· 
lotnego rumieńca. Kolor jej oczu s'ię 
zmienił, jak gdyby chciała, a nie śmia­
ła powiedzieć coś bardzo ważnego. 

- Nie zapomniałam! - szepnęła 
wreszcie pochyliwszy głowę. 

Jej czerwone usta stały się w tym 
jej dziewczęcym zaklopotaniu ;czy wsty 
dlhvości jeszcze czerwieńsze :i. bardziej 
ponętne. Pułkownik uczuł, że fala 
krwi uderza mu do głowy. 

- Kocham cię! - szepnął stłumio· 
nym głosem i, Qbjąwszy ją wpół, przy­
lgnął do jej ust. 

Jego n:iespodziewany pocałunek jak 
gdyby sparaliżował ją. Stała przez 
moment bez ruchu, ale wargi jej nie 
oddały mu jego pieszczoty, a zaraz po· 
tern dziewczyna skręciła mu się w ra· 
mionach i odsunęła go od s.'iebie. 

Miała twarz zmienioną, jak ktoś ko­
mu zrobiono przykrość. 

- Nie chcę ... nie lubię tego! - krzyk 
nęła uskoczywszy w bok. 

Jej n1esp0dziewany wybuch zasko­
czył go wtedy, n;emnjej położył go na 
karb iei dziewczecei nieśmiałości. Ale 

polecenia Ogranizacji nawiązałam z! pełnie! Henryk, po mojej ucieczce z 
260) nim romans, :i że mamy dlatego nie- jego mieszkania, chciał się koniecznie 

jedno wspólne wspomnienie... 7obaczyć ze mną i pros"!ł usilnie Bieru­
. W niepewnym świetle świeczki . mi- Ję, ażeby ten skontaktował nas z sobą. 
goczącej w kącie, twarz Wieśki w W pamiętny dla mnie czwartek rano 
chwili kiedy to mówi, wygląda na jesz- ~xzysz<"dł z tym do mnie Bierula, obie~ 
cze bardziej zmienioną. cujęc, że po ósmej wieczorem przypro-
Pułkownik nie odrywa od niej oczu. wadzi do mnie Henryka. Henryk m'iał 
- Słuchaj, Wieśko - przerywa _je.i się 1.ego dnia spotkać z panem o pół 

nagle - chciałbym, ażebyśmy poroz· do siódmej, ażeby porozmawiać z nim 
mawiali w tej chwili zupełnie szczerze. o swoich sprawach, potem zaś miał 
Powiedz mi prawdę: czy uda_jąc vvów- przyjechać z B:ierulą na Polesie Kon-

1.eraz, tu, w podziemnej kwaterze, pa- czas, że interesujes3 się oberlejtnantem stantynowsk!e. ·Oczekiwałam go jed· 
trząc w twarz Wieśki, którą tak ogrom Sobotą nie zakochałaś się w nim na nak nadaremnie. Henryk nie przy­
nie zmieniła już tylko sama wzmianka prawdę? ~zedł osobiście, lecz przez Bierulę przy· 
o Sobocie, pułkownik zestawił szybko Chwila milczenia, krótk'iego waha· słał mi list, z którego wynikało, że zna· 
te dwa spostrzeżenia. I zrozumiał praw nia się i Gorkowska p;)chy1a głowę. jomości naszej nie traktował na serio, 
dę... - Tak, pokochałam go! że omyliłam się sądząc, iż i on również 

Ale jeszcze nie chce się przyznać do A zatem padło słowo, którego ocze- przywią?.ał się do mnie tak, jak ja do 
swojej klęski. Jeszcze sądzi, że może kiwał. Uczuł w okolicy serca tward.v niego. 
pomyl'ił się i siląc się na spokój powia- ucisk, ale głos jego brzmiał nieledwie Gdzi<"ś w pobliżu wybuchła jakaś 
da powoli: spokojnie. kiedy zaczął znowu: ciężka bomba, bo drgnęły mury i zafa-

- Nie, kapitana Soboty nie ma w - Dlaczego nie powiedziałaś mi o lował żywiej płomień świecy. Wieśka 
Warszawie. Z lwią częścią swego bata- tym wcześniej? jak gdvby n1e dosłyszała nawet odgło­
lionu prowadzi. w tej chwili dywersję w - Bo po prostu rozum1afam, że ta su tęj detonacji, al~, pogn:iżona we włas 
sandomierskim. W Warszawie jest tyl- moja miłość nie ma żadnego sensu, ani nych myślach, dokot'lczyła ciszej: 
ko porucznik Zbigniew Olbrzycki, któ- żadnej przyszłości, bo przecież Henryk 
ry w ostatniej n'ieledwie chwili prze- był wtedy jeszcze Niemcem. Pełna roz· 
darł się ze swoją kompanią przez linie paczy :i. rozterki zatajałam to uczucie 
niemi-eckie i od początku walczy na Mo nawet przed sobą samą, jakże więc mo-. 
kotowie. Lecz dlaczego interesujesz głam przyznawać się do tego osobom 
się tak żywo Henrykiem Sobotą? trzecim? 
Wieśka ma zwyczaj spoglądania lu· - Ale potem przyszła chwila, kiedy 

dziom prosto w oczy, ale tym razem Heryk zrzucił z siebie niem'iecki mun­
unika spojrzeń swego starego przyja· dur i tym samym 7niknęła dzieląca 
cie1a. was przeszłość ... Jak się to więc stało. 

- Pan przecrez wie, - zaczyna że n'ie doszliście wówczas do porozu­
wreszr'ie - że przez c\lugi, długi czas mienia? 
chodziłam z nim kledvś w Łodzi .. ~ że zl - Właśnie, że nie rozumiem tet?o zu· 

- Nie mogę wciąż zrozumieć jaka 
była przyczyna tego jego postępku ... 
B~rł dla mnie zawsze taki serdeczny, 
tkliwy, kochający ... a rozstał się ze mną 
jak z osobą zupełn'ie obcą. 

W jej słowach brzmi nagła rozpacz. 
Ostatnie przejścia rozprzęgły jej nerwy 
i zmęczona śmiertelnie dziewczyna nie 
umie zapanować nad sobą, lecz, otwo­
tzywszy przed pułkownikiem serce, 
jest już szczera do końca. 

en. c. n.l j 

/ 
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W tabeli ligowejjDerfJq Lodzi · . 

ŁKS znalazł s'e na 8-ym mlefscu ŁK w· d 6 1 (4 1) 
Po wczorajsz:vrh spotkaniach nie wiele zmle I z ew • • 

niło się .w ta.beli ligowej. Notujemy jedynie • • • 
trzy zmiany. Pierwsza. z nich to skok ŁKS 

• ós~ego. na szóste miejsce. co ł~dzianie za- R chłi·wy atak ~KS-u mo' gł strzelić więce1• bramek 
wd'.1.lęczaJą lepszemu stosunkowt bramek. U 1J 
Piei:vszy r.az w sezonie ŁKS dorobił się ~o- Derby łódzkie dostarczyły licznie ze- sunkll, a mogło być jeszcze gorzej, gdyż Konarskiego i często dochoc:Jzil do strza 
da.tniego bilansu bramkowego. „Druga zmia: bra,nej publiczności wiele emocji, bo- przy lepszej dyspozycji strzałowej Ja- łu, również PietrZQk, pracując zwykle 
na. to ponowny spadek Tarnovu n~ przedo wiem mecz obfitował w liczne momenty neczka i Pietrzaka nie wykluczamy na- głęboko na tyłach, nie z:na~azł. swego 
statnle mie.fsce tabeli, ma ona bow1e-u. przy db k . ' ·10', br~rnek wet dwuc 'r'wki anioła stróża. Hogendorf miał Jeden % 
jednakowej ilości punktów gorszy stosunek po ram owe, a i sa.na 1. se. . 0 '. • . Y1 ? · . . , . . , dk . 
b ·· „ ' j·est też dość pokaźna. Zaw1edl1 się jed-1 Widzew m1a·ł wyjątkowo słaby dzien, lepszych meczy 1 1ego dosra C?wania 

ramek, mz .,,ymer. d . . . d k. b ' ba d , ni sły bowiem w 
1. Cracovia 19 30 53:20 nak ci, którzy biorąc za podsta.wę. ostat a .w ruzyrne tej ~rze ~ wszyst 1m za- y1y r za grozne, .o . . . 
z. Ruch rn 28 61:24 nie sukcesy Widzewa wietrzyli n1espo- wiodła pomoc, ktora rne potrafiła ob- zarodku bramkę. Ale na1lep1ej na ich .tle 
s. Wisła 19 26 66:26 dzia·nkę. stawić ruchliwych napastników ŁKS. Ja- zagrał wczoraj Łącz, bo był pracowity, 
4. AKS 19 24 38:31 Widzew przegrał w dość wysokim sto neczek stale urywał. się spod kontroli szybki, zdecydowa:ny i dużo strzelał. Z 
s. Legia 19 20 311:35 · zadowoleniem stwierdzamy, że z ego-
6. ŁKS 111 1s 49:48 p· d k • ~ • • istycznej gry Łącza nic nie zostało. 
'7. ZZK 19 18 35:36 a· zna iem rem1sow Do tej czwórki nieźle dostroił się mlo 
t!. warła 1!1 18 3fl:43 dy Gwoździński i całość wypadłaby bez 
9. Polon\a w 18 16 31:38 zarzutu, gdyby nie pech Janeczka w 

10. Garbarni\\ 1~ 15. 28:37 minął dzień spotkań lokalnych ry,\Tali strzałach na bramkę. Nieco więcej opa 
11· 'Polonia B. 19 15 32

:
41 

POLONIA - LEGIA l:O (I:OJ w~ł POSWIAT. napastnik bardzo ruchliwy i nawania pod bramką przeciwnika i od-
12· Rymer 

19 14 27
=
39 

zasadniczo faworytem spotkąnia była LE- dobrze dysponowany strzałowo. Obok niego robinę techniki uczyniłoby Z Janeczka 
!!: ~:ci:::a ~~ ': ~~::~~ GIA. która początkowo grała płynnie l lekko wyróżniał się RóżANKOWSKT II, mądry SZE przy jego szybkości, najgroź,niejszego 

przeważał'\. Póini<'J POLONIA doszła do gło- LIGA I niebezpieczny BOBULA, które.go cen- z przebojowców, Tylko że U nas szvb-

Draber, a nie Baberł SU, gdyż odmłodzony j('j atak pracował spra- try zawsze byly groźne. kość jakoś nie idzie w parze z techniką. 
wniej. W tej linii wyróinłall się SZCZEPAŃ- Debrą również była 'pcmoc CRACOVJ. a po- Z atakiem dobrze ws.póbpracowała rJO 

zosta• skreśłonv z Ji~'Y s1Hhiów 
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość 

o skreśleniu z listy sędziów pilli:arsklch zn:i­
nel!'o arbitra Daberta. Okazuje się. że wsku­
tek pooobleństwa nazwisk zaszła pomyłka, 

którą na. prośbP, l'oz11ańsk1ego Kolegium Sę­

dziów rhetnie prostujemy. 
'la.rząd Polskief!o Kolegium s~dziów s\tre~lil 

z listy s1<dziów okr~;-u poznańskiego nie sę­

dziego klasy państwowej DABERTA ROMA­
N A, lecz sędziego klasy państwowej DRABE­
RA ADAMA. 'Pozostaje nam przy tym _wy-
ra1'r t.vlko ł.al. ie m;mo woli wvr7~1)7i1•~my 

J pewną pnykrość sędziemu DABERTOWI. 

1ai\ła \ zwycięstwo 
' polskich siatkarzy w Sofii 

W ramach Igrzysk Bałkańskich w 
turnieju siatkówki osiągnięto następu­

. jące wyniki: 
Jugosławia - Pobka 3:1, CSR -

Triest 3:0, Bułgaria - Rumunia 3:1. 
W siatkówce kobiecej: Rumunia -

BJJłgaria 2:1, Polska - Jugosławia 2:1. 

Zry'v - Bawełna 
W dniu dzisiejszym odbędą się zawody pfę­

iciarskie o tytuł drużynowego mistrza okręgu 
liidzkiego ZRYW - BAWEŁNA, Mecz ten 
o4'o~dzie si~ w l\'.ali Wim:v o irrdz. 19-ej l'om 
ple\uy skład druiyny BA WEŁNY nie jest 
na.111 znany, moiemy Jednllk powiedzieć. lż 

w z~ti!lle t3'm wystąpi~ miedzy inm'mi: S't'E 
ł'ANlAK.SZALif':snu. URZF.DOWIC:::Z. SA.M 

CZYŃSKI, ANIELAK I GNACIKOWSIU. 
ZRYW natomiast, czyniąc słusznie, podał o­

ficjalnie dn wiadomości skład swej drużyny. 
Ujrzy my V<i~c drisi.1j w ringu następu.iących 
pięści. rzy: STA.SIAKA. CZARNECIUEGO. WO 
2:NlAKTEWICZA., KłlA \VCZYKA, KIJEWSKIE 
GO. TABOllKA, WOJNOWSKIEGO l NIE· 
WADZIŁA. 

Prz dział sal 
na !fen nt?i lfokituie W 1;. Un. K. F. 
lVOJEWODZIU URZĄD ICULTURY FIZYCZ 

NEJ podaje do wiadomości zainteresowanych, 
że do dnia 22 września br. Inspektorat KF na 
m Łórlź pr:i;yjmuJe zgłoszenia klubów, 1mrnn1 
zacyj, stowarzyszeń i okręgowych związków 
sportowych ubiegających się o przydział go­
dzin na ćwiczenia i treningi w sala.eh gimna­
stycznych szkolnych. YMCA, parku sportowe­
go HELENÓW, ZRYWU prz:v 111. POGONOW­
SH'IEGO i w bali sportowej Wł.óKNIARZY. 
Zgłoszenia na piśmie nalety składać pod a­

dresem: Inspektorat KF na m, t.ódź ul. Curle­
~kłodowskiej 28. 

SKI i WTLCZYŃSm. Atak LEGII był w:v- cieszającym cbjawem poprawa formy PARPA- moc, a zwłaszcza skrajni Sołtyszewski I 
raźnie nicdysponow:>ny strzał-Owo i zaprzepa- NA. w obronie <loskon:>.le grał GĘDŁEK. sł.ab Łuć I. Koperze mamy do zarzucenia nie 
ścił szerC'g dogodnych momentów. szy natomiast GLIMAS po przebytej chorobie. potrzebne faule, które doprowadziły 

Jedyna bramka zawodów padła w 38 min. a W TARNOVII na wyróżnienie zasługuje do utraty bramki. Para obrońców gr:iła 
zdobył ją JAŻNICIU. POLONIA miała okazję przede w!!zystldm braml•arz DWURAŻNY, pewnie i zarówno Łuć li, jak i Włodar­
zdobyeia drugiej bramki. gdyż przyznano jej który bronił w nieprawdopoclobnie trudnych czyk dawali sobie radę z nieskoordv-
rzu\ karny 7,a faul Jakiego SZCZU)tEK dopu- momentach. Swietny był BARWIŃSK', na- t 'k · 
ścił się na Ochmańskim Na przeszkotl2.ie sta- tomiast ROIK III i KOitOS?',l<A nieco slab$i nowanymi pociągnięciami napas ni ON 

n~I .jednak bramkan: SKROMNY, który strzał CRACOVIA rozpoczęła grę huraganowymi Widzewa. Szczurzyi'lski miał kilka ł3d­
śWICARZA odparował na róg. SKROMNY atakami. Tempo było zawrotne padły dwie nych iinterwencji, ale na ogół jego nrJ3 
był najlepszym u.wodnikiem LEGII t gdyby bramki zdobyte przez BOBULĘ I POSWJATA, nie nie było trudne. _ 
n\e jego piękne Interwencje LEGIA przegra- t<'cz sędzia nie uznał irh.dvktuiac spiilonf' Dn Widzew rozczarowat Uptas grał tale 
l!'.h.v r6żnlcą kilku bramek. Najbrutalnli•i na !1iero w 10 mln. RADOŃ z podania BORULI niepewnie, że po przerwie zastąDił 9? 
boisku grał SZCZUREI<. któl'Y później prze- uzyskał pierwszą uznaną bramkę. CRACO- Musiał, obrońcy, twardzi W walce O pił 
szedł. 7amłast '' ~Kl na środek ataku; ale VIA nil' zwnlnil:i tempa i w ila1~7-~'ll"I rb"11 kę popełniali błędy taktyczne, ale już 
te zmiany nic LEGU nie dały. Sędziował naciskała. W 28 min„ po pneprowadzel\iu ła- najsłabszą była linia pomocy, a przede 
SEICHTER z I<rakowa, widzów 10 tysięcy. dnego ataku, centrę BOBULI przejął głową w-szystkim środkowy Konar-ski, który nie 
RUCH - AKS l:l (O:O) ROżANKOWSKI II zdobywając druicą bram zdołał odegrać roli stopera. Nic dziw­
Sląskie derby piłkarskie zgromadziły około kę. Mordercze wprost temPO nieco wYCZer- nego, że przeciwnik przedostawał si~ 

40 tysięey widzów, Zainteresowanie meczem pało napastników. Wynik do pauzy nie uległ · 
było olbrzymie. Mecz za.kończył slę wyni- już zmianie. przez te finie z łatwością i stale zagra· 
kiem nierozstrzygni„tym. ale przeb1'eg Jego żal bramce. 

" Po Dnrrwle nl1>Twsze 2!- m. trwalr> ist""" ohlP, J • b ł Cl h 
był nieoczeldwany. Lepszą drużyn"' p'rzez · . b 1. T „ kt' b 'ł . W ataku na pracowitszym Y C OC• „ - zeme ram u iłrnovu, ora ront a inę roz-
caly czas był AKS l. miał ustawiczną przewagę pa!'zliwie, DWURAŻNY zdołał wyłapać strzał ki, dobry dyr~19ent ofensywy, ale CÓŻ Z 
Bramkę dla AKS uzyskał SPODZIEJA, nato- POSWIATA z trzech metrów, strzilł SZELIGI tego, jeśli wśród partnerów nie majdo­
m1.ast brnmke dla RUCHU zdohyJ KUJHCT(i trafił w słupek, szereg innvch momentów wał wykonawców swych pomyslów. 
RUCH sprawił swym zwolrnnikom niemiłą il'lwoo:r.ir pr7 <'"'atri CRACOVJI. noni„ro w Wspólpraca z Marciniakiem natrafiła na 
n'espodzfankę. Sędziowal GRABIEC ze Slą- :łl! mln. - po llidnej akcji całego napadu PO- pewne interwencje Włodarczyka, i." na 
ska. SWIAT zdobył trzecia bramkę. Ostatnie mi- prawej stronie Okupiński a•ni rusz nie 
CRACO,TIA - TAltNOVIA 3:0 (2:0) nut:v na.leżały do TARNOVII. le('Z akc:ie jej mógł sobie poradzić z Łuóiem li. z łącz 

Gra obustronnie była barclzo ładna f na wy- 11tv!wł:v na świet11ie clysponow:tn:-·m GĘDŁKU. ników słabszym był Fornalczyk. 
sokim p1n.iomle. Przeciwnicy zdawali sobie S"ilz1<:>w11.l MOCHYŁA, widzów 12 tys. Zdawało się, że Widzew, który tal< 
sprawę jak WY&oka jest dla nich stawka I grali Wyniki nozo~tał:vch ~potkań szczęśliwie rozpoczął grę dotrzyma ŁY.S 
ofiarnie z poświęceniem. CRACOVIA wYstą- WARTA - ZZK 2:2 (t :l). owi kroku ale j'uż następne minuty roz· 
piła z odmłCKl.zonym atakiem, którym k'1ero- RYMER POLONIA (B'"TOM) 2•2 - „ · · wiały te złudzenia. Pierwsza bramka, to 

·------- wina Ko·pery, który nie1potrzebnie sfaulo 

J U b I• 1 e us z 2· 5-1 e c 1· a l z o p Ił wał przeciwnika, gdy piłka była d31eko 

~niedzielę zawÓdy o puchar Kraków·Lódź 
W niedz'i~lę, dnia 12 września Łódzki defilada działaczy i zawodników, prze­

Okręgowy Zwią21ek Piłki Nożnej ob.cho mówienie prezesa ŁOZPN, wr;,ęczenie 
dzi jubileusz 25-kci::i. Otwarcie nie- coznak zasłużonym działaczonof sporto­
dzielnych uroczystośc'i ,iubi1euszowych wym i zawodnikom. O god:r,. 15.15 roz 
poprzcrlzi octprawione w sobotę w ko- r;oczną się finałowe zawody o puchar 
ściele Sw. Krzyż.a 0 godz. 8.30 nabożeń jubileuszowy ŁOZPN dla miast prowin 

ł <'J
0

0nalnych, a o godz. 16.50 mi,..dzyo)'r"' 
s.wo ża obne za zmarłvch i poległych cl h , J'" f K~ " 
d · ł . . " . ~ · ~owe za wo y o puc ar s. p. oze a a-

zla ac.zy ~portowych i zawodmkow. łuży pomiędzy reprezentacjami Krako-
. W n1cdz1elę otwarc1e uroczvstości ju- wa i f,odzi. V./ieczorem 0 goflz. 20.30 w 

b1leuszowych na ~tadion.ie ŁKS n~stąJ?i I sali Tivoli 7ebranie towarzyskie zapro­
o godz. 14.25. Następnie odbędzie się szonych gości. 

Igrzyska. Bałk ńskie 

w grze. W 4 min. sędzia podyktował za 
to rzut wolny, który Okupiński pięknvm 
strzałem pod poprzeczką oddanym z 25 
metrów zamienił na bramkę. 

Nie bardzo się przejął ŁKS tym niepo 
wodzeniem i przeszedł do ofensywy. 
Wyrównanie przyniosła 9 minuta, a w 
chwilę potym wynik brzmiał już 2:1. O· 
bie bramki zdobył Łącz: pierwszą z po 
da1nia Hogendorfa, a drugą głową p~ za 
graniu Łucia I. · 
ŁKS był stale w przewadze i 'dalsze 

bramki wisiały w powietrzu. W 30 min, 
Janeczek podwyż,szył wynik, wykonują= 
rzut karny za rękę obrońcy. Wynik do 
pauzy ustalił Pietrzak, dobijając strzał 
Gwoździńskiego. Przed tym jeszcze Pie 
trzak zdążył zaprzepaścić murowaną o­
ka.zję, st-rzefając z 5 m. nad poprzeczką. 

USA I 5 O postanowiono na razie odroczyć 
d h- ~ygrha Y . ! W dniach 6 i 7 bm. odbyła się w Bu- I jazd naszych pieściarzy . dn Tirany i lek 

Z O ywayąc puc ar Davisa f dapeszcie konferencja przedstawiciel'i koatletów do Belgradu jest nieaktu-

Po przerwie Widzew wyraźnie dążył 
do poprawier1ia wyniku i gra się wy;ów­
nała, ale po kwadra-nsie znów ŁKS do­
szedł do głosu: W 17 min. Janeczek z 
przeboju zd.obył 5-tą bramkę. Tera.z sze 
regu niepowodzeń doznał Janeczek, 
co tak iniecierpJiwilo Hogendorfa, że 
sa·m zainicjował akcję i pięknym strzałem 
ulokował pi1kę w siatce. Ostatecznie 
zwyciężył ŁKS 6:1 (4:1) . 

> W 111 i og.tatnim dniu mccw t:nl•1Jwev,o o Alb:in\ Bułgarii, Polski, Rumunii, CSR, alny. 
: u~~~Ita~:v1:b;ł~zgi:~:;a1;~~~-y mi:~~!dy~8A I Triestu. Jugosławii i Węgier poświęca- W pa7-dz1erniku odbędzie się konfe­
Spctkania 'te przynfosl; dalsze dwa pu~~t~ / n~ I~rzyskom B~łkano-Srodkowo-Euro rencja delegatów wszystkich państw 
graczom ~eryka~!!kim .. ta.k, ie ostatecznie peJskim. Polska reprezentowana była biorących udział w Igrzyskach, na ktir 
.qiecz zakon~Ył,_, się wyn1k1e~ 5:0 dla USA. przez płk. Szemberga zastępcę dyrek-. rej będą uzgodnione i zdecydowane 

Schroeder (J}:sA) pGko:ia.J Sidwella (Austr.) t GUKF li · · ' · · · 
6:2. 6:1, 6:1, a: Parker- Pajlrnwski wygrał z ara · „ wsze Oe zagadnienia związane z 1grzy-
Q.uistem .<Austr. 6:2, 6:2, 6:3. Au\tralljczycy Na konferencJI postanowiono odroczyć skami oraz sprawy dotyczfjce kontak­
n!e st:i-w1ali zby silnego oporu i rozegranie tymczasowo rozgrywan~e zawdów tów sportowych iainteresowanvch 
oou gier trwało z ledwie 2 godziny. (!) w ramach Igrzysk. Tym samym WY" oaństw. 

• 

.zawo?y p_ro.wadził Szperling, którego 
w1dz1el1smy JUz w lepszej formie. Starał 
s~ę on nie dopuścić do o·s·trej gry, ale 
nie wszystkie jego interwencje były, 
bezbłedne, - · ' 

ł 



.. 

Str 6 

Bomba śmiechu! ... 
~ 

' W Nowym Jorku :t.fa}e przed :tqdem j-0kieś ~=~ 
Jnd}'Widuum. = 
fy-:tat? wię~y'::k8a;:~i:: dopuścił ~ię kradzie-==== i=======_-

- Nie, panie sędzio„. - odpowiiada askar- ~ 
fony. - To n.ie ja ukradłem„. 

- Nie oskarżany?.„ To ciekawe„. Więc któż? 
- Moj-0 ręka, panie sędzio„. 
- Aha! - uśmiecha się sędzia. - W takim 

razie skazuję na 3 miesiące więzienia nie pa­
lla, broń Boże, pOlll jest niewi.nny - lecz pań· 
ską rękę„. • 1 

- All right, panie sędzio„. - odpowiada 
oskarżony, po czym odśrubowuje swq ręk7, 
qdyi jest to oczywiście protez·a - Madzie Jq 
spokojnie na stole przed zdumionym sędzią i 
odchodzi„. 

Ferdek wraca późno do domu. 
- Coś lak dług-0 robił na ulicy? - pyta 

ojciec. · 
- Jakiś człowiek zgublł pierścionek l po­

magałem mu szukać„. - odpowiada synalek. 
- No?„. Z dobrym skutkiem? 
- Nie„. On go znalazł!„. 

» « 
W jednym z miast amerykańskich popełnio­

no morderstwo. Przed domem kordon poli~ji . 
SJedzlwo. Nikogo nle wpuszczają. 

Ulicq przechodzi jakaś staruszko ogromnie 
ciekawa, co się lu też moqlo sloć. Od prze· 
chodniów dowiedziała się tylko, że bantlv;ci 
zamordowali cżłowieka. · Staruszka nie poorr,e­
staje na tych informacjach i zwraoa się dobro 
dusznie do jedne!!o z policjantów. 

- A kogo to zamordowali, mój złoty pa­
nie?. 

A policjant na Io s11rowym qlosem: 
Proszę przechodz-ić!.„ Kogo trze/n by/o, 

lego zamordowali!„. 
» « 

Pana Sobka pyta znajomy. 
- Panie Sobek, co by pan zrobi/, gdybv 

znalazł pan na ulicy 100 tysięcy zlotycM 
- Postąpi/bym tak, jak nakazuje mi 

mienie„. 
- Mi<1I1owicie? 

tak 

SU· 

Zgłoszenia w Wydziale 
Napiórkowskiego 28 

Personalnym Lódź, 
9'l24-k 

Potrzebna 

WYKWAUFIIWWAN A 

TEATR KUKIEŁEK R.T.P.D. 
ul. Nawrot 27. 

Dnia 12 września o godz. 12-ej widowi 
sko ,,Pinokio" według Coll".ldi'ego w 
:>pracowaniu Aleksandra Maliszewskie 
go. Przedstawienia odbywają się co­
dziennie przed południem ct;a dziatwy 
szkolnej, a w niedzielę i święta o go­
dzinie 12 dla szerszej pubLcm".lści. 

MASZYNISTKA 
z praktyką 

Zgło~zenia Lódź, 
kowska 55. 

„Prasa" 
• ,SJ 

Piotr- ~ 
co 
O"- 9925k 

1111111111111111111111111111110 O·GEOSZENJA DROBNE 11111111111111111111111111111111 

lekarze 
DOKTOR ZAURMAN 
specjalista: skórne, we 
neryczne 8-10, 5-7 
Nawrot 8. 9423k 
DOKTOR REICHER-=:. 
specjalista: wenPry:z­
ne, skórne, płciowe 
rzabnrzenia). Południo­
wa 26. 2 - 7 9435g 
Or. fF.MPSKJ spe<ja­
lista: wPnPrvcznP, skór 
ne, włosów, moczo-
ok1owe. Piotrknw•k a 
114. 9436k 
-Or KOW A.LS!O MIE­
CZYSŁAW spec1al1sta 

Dr MARKIEWICZ po SPRZEDAM 2 ·krosna rPOTRZEBNA pomoc 
wrócił, choroby żołąd mechaniczne angiel- domowa z gotowanieJll 
ka, jelit, watrnb:v. skie 52 cal. Wiadomo- referencje pożądane 
Piotrkowska 145 3-5 mość, Pabian:ce Karo- Zgłaszać się s0bota : 

9783k lewska 34, 9890g 11.9 48. godzina 18-21 
śPRZEDAM samo- Wysoka 25 m. 11. i 
chód Pólreklamówka, 9901g 

L ECZ. ZĘBOW oraz Zachodnia 49 m. 18. POTRZEBNY dobry 1 9919g czeladnik do krawca 
TI\:ALNIA MechaniCT.- na duże sztuki. Piotr-1· 

n 
z 

owoczesna pracownia 
ębów sztucznych 
Piorrkow~i.-" 8. 9434k 

DENTYSTA WODNIC­
KI Stanisław, spec~al­
n ość: korony, mostkl 
orcelanowe Andrzeja 
1. tel. 154-12 9582k 

p 
1 

na na ' ch".ldzie do sprze kowska 59. -Wojcie-
dania. Wiadomość:- chowski. 9902(( 
Łódź, Południowa 7il. POTRZEBNA pom'.lc 

9920g domowa Nawrot 23 le 
wa oficyna I piętro . 
Z~łoszenia od 7-9 
wieczór. 9904g 

L EKARZ - Dl:NTYST A PRACOWNIA kożu- POTRZEBNA-pQm:y. 
Zofia Balkka Labnra- chów poleca zakopiań domowa. Gdańska H 

) 
/ 

Przedsiębiorstwo Budowlane 
Kierownictwo Robót w lodzi, ul. Cmentarna 9 

zatrudni natychmfaat1 

1) Rz<?mieślników 
wlanych 

budo-

2) Robotników nielA'Y· 
kwalifikowanych 

Zgloszenia przyjmuje Biyro 
Robót 

Kierownictwo 
~ 
co 
CG 

"" 

orlum szturznyLh zę- skie kożuchy, oraz bla m . 6. 9905g 
ów. Moniuszki 11,' li my barankowe. przyj- POTRZEBNA pomoc 

- Ogłosiłbym w pismarh, że daję tysiąc .;kómo - weneryczne t 
b złotych temu klo je zgubił„. t Maja 3, 8-10. 4-7 

• 9437g ~ tel. 151-1 S. muje zamówienia i re domowa Sródmieiska 
peracje Łódź, Jaracza 31 m . 6. 9906g 
4 w podwórzu 9337E! POTRZEBNA pomoc SKUPUJĘ .we~nę .ow I---------
BEZ-WZGLĘDU na dom')wa Sienkiewicza czą w kazdeJ 1!0- lal!UhlOne 

D k d d , „ , 'd , I DR ROŻYCKI. specja . o ,Q ZIS POI z1emy lista ch?rób kobi~cy~h 
PAI'iSTWOWY TEATR WOJSK A. POLSKIEGO akuszeri~. Przyimuie 

p 

AKUSZERKA Łagow· 

w Łodzi Jaracza 32 2 - 6, Piotrkowska 33 ska Irena 
7achndnia 
51-76 

pr7yjmu1e 
52 ~el<>fon 

9247g 

dlurpść, gatunek wło- 29 m. 12. _ 9926k/ ści, płacę wysokie ce: ZAGUBIONO kartę 
sów Trwała Ondula- POTRZEBNA panien- ny. "~~R1;NOS l\:RA RKU Konin Prusin".lW 
cja Amerykańskimi ka do mycia głów. JOWY Łodz, r.""'OW- ski Piotr Felicjanów· 

Dziś o qodz. 19.15 „GRZEGORZ DYNDA- tel. 166-29, 9438k 
La" komedia w 3 aktach Moliere'a w przekła Dl"ićUDREWICZ soe­
dzie Boy'a Żeleńskiego. ciallsta wenervczne­

1 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 c,ztuka C. de 
Peyret 01apuis „NIEBOSZCZYK PAN PIC" w 
rl'ty~erii Janusza Warneckiego. "''"'ta .„ •• 
TEATR 

'Diiś 

KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243. 

I dnt nasitępnych o qodzinle 19,15 
.CNOTLIWA ZUZANNA" 

TEATR „SYRENA" TRAUGUTTA 1 
,. Dziś o E?odz. 19 30 komedia pt. 

„DOBRZE SKROJONY FRAK". 

lETNl TEATR „OSA" 'lachotłnla 43 tel 140-09 
Codziennie o !'.!Odz. 19.30. w niedziele i śwlę 

ta o I 6-ej i 19,30 komedia muzyczna ?t. 
,,ROZKOSZNA DZIEWCZYNA'' z H. Makow­
gką w roli tytułowe). Zniżki waźne. 

KI N A 
ADRIA - „Niepotrzebni mogą odejść" 
BAŁTYK ~ „Tajemnica Wywiadu" 
BAJKA - „Tajemnica nocy wigilijnej'.' 
GDYNIA - „Progi am aktualności Kraj. 

i Zagr. Nr. 29" 
HEL - ,,Chłopiec z pnedmieścia" (dla 

młodzieży) 
MUZA - „Lekkomyślna s'ostra" 
POLONIA - „Siostra l':lkaja" 
PRZEDWIOSNIE - ,.San Demetrio" 
ROBOTNIK - „Miasto bezpraw 'I'" 
ROMA - „W pogoni za mężem" 
REKORD - „Casablanca" 
STYLOWY - „Ojczyzna" 
SWTT - „Okoliczności łagodzące" 
TĘCZA - „Siostra lokaja" 
TA TRY - „Cygańska miłość" (w ogrodzie) 
WTSŁA - ,.Cyqańska miłość" 
WŁÓKNIARZ - „s·ostra lokaja" 
WOLNOSC - ,.Tajemnica Wywiadu'' 
ZACHĘTA - „Moja Mila" 

<kórne. 8-10. 4 - 7 
Piotrkowska 106. 

944!lk 

t 
LECZN'ICA lekarzy spe 
cjaliir.ów orae: qabine 
dentystycrny P\otrkow 
ska 3, telefon 216-48 

9441k 

Dr PROCHACKI speciil 
lista skórne, wenerycz 
ne 12-2; 4--·6. LeQill­
nów 17. 9449k 

Dr MIRSKI - akusze­
ria. <"horobv knbie<e-
p;n•rlcnw•ka 14 •pip 
fon 257-23 9450k 

r 

' 

Dr TADEUSZ CHĘ 
CI~SKI chorobv sk<'l 
no-wenervczne: · Piotr 
kowska 157. ~-" "' 00' 

Dr CZERNIEIEWSKl-
e 
A 

choroby skórno- wen 
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